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Z wojska n iep rzy j ac i e l sk i ego  po przejściu 
Wij j ł y u N ieszaw y ,  4  p u ł k i  i o z i! y onegdaj  zaj ­
mowały p r ze s t r z eń  między  P ow ałem  a Labie-  
n iern , zaś p iechoty  8 ,000 sia ło  w okol icach 
Brześcia pu ław skiego .  D ru ga  podobna k o l u ­
mna słoi p rzy  Wiś j e  około  SłuŁewa  ; p iep r zy -  
lacie] pi Kej 0 wczoraj  b y ł  o 20 mi l  od i f  ar* 
*-a Wy. Pospol i t e  r u s zen i e  bardzo  iest  czyi j .  
ne 1 pomnaża się co chwila ; oddz i a ł  pod  do- 
"u dz tw e m budow niczego Ciemkiewicza  o d z n a ­
czy ł  się odwagą.  VV'ojsko nasze pod dowództwem 
•lenerała  S try leńskiego  w alczyło Z p rzemożni e j -  
s*ą s i ł ą  w ciągu 5 godzin , 3 razy w mieści e 
W ra c ła w k u  i n akoni ec  wypar ło  n ieprzy i ac i e -  
la. Wojsko Rossyj skie  b ędą ce  t er az  w f i u i a - 
Wach ies t  n ędz ne  , cpdzień wielu żo łn i e r zy  
ubywa albo p r zez  cho robę  albo p rzez  śmie r ć .  
^ " W c z o r a j  s łyszano od rana  c i ąg ł ą  k a n o n a ­
dę,  zdai e  sję że J e n e r a ł  M ilberg  wa l czy ł  m i ę ­
dzy W yszo g ro d em  a N asie lsk iem ,  lecz do wie- 
P*ora n ie  by ło  u r zędowego  donies ieni a.  -— J e ­
n e r a ł  D em bińsk i  ma obj ąć  dowództwo wo j­
ska Polskiego  i powstania w L i tw i e .—  W c z o ­
ra j  p r z yp rowadzono  do W a r s z a w y  k i l kudz ie -  
siąt  ieńcówr zab ranych  w S toczku .  —  Kommis-  
sarz  Kommissj i  Woi e :  Mazowiecki ego Z a k rze w ­
sk i  z g r om adz i ł  znaczną  ilość by d ł a  i owiec na 
żywność  dla wojska i stolicy.  —  Gazety P a r y s ­

ie *apewnia i ą że Kró l  Francuzów  otwiera jąc  
s e im uzna n i epodl eg łość  P o lsk i , i Batychmiasl  
Pose ł  i i ancuzk i  zos t anie  w ys ł anym do W a r ­
szawy.  Znowu i wczorajszą pocztą  p r z y b y ­
ł e  gazety Be r l i ńsk i e  donoszą  że G ie łgud  zo­
s t a ł  n a b i t y  p rze*  ialuegoś P o la k a ,  zbl iżywszy

się do P russ  w 700 ludzi  , i że C h łapow sk i  
został  zmuszony wkroczyć w P r u s y , gdzie  m u  
n ieodmówiono gościnności  i p r zeznaczono  m i e j ­
sca dla  odbyc i a  kw aran t anny .  Porównywaiąc  
te donies ien i a  gazet  Be r l i ń sk i ch  , t r u dn o  dać  
im wiarę ,  bo gdzi eż  się podz i a ły  wojska P o l ­
skie i powstańcy o k tó rych  też gazety n ie  wspo- 
in inaią  ? Wczo ra j  przy  by ły  officer z L i tw y  z a ­
pewn ia  że wojska nasze i powstańcy znowu d ą ­
żą ku  W i l n u ,  o wkroczen iu  naszych  do P russ  
wcaje n i e s ły szano .  —  Gazeta  H a m b u r s k a  donosi  
że w Petersburgu  w czasie z abu rzen i a ,  Cesa r c  
otoczony p r zez  Lud  o świadczy ł  że tych r o z ­
ruchów są pr zyczyną  P o la c y ! —  W szys tk i e  ga ­
ze ty  War sz aw sk i e  w k tó rych  zna jdu ie  się l i s t  
W o d z 3 Skrzyneck iego  do Króla  Prusk iego ,  zo ­
s t a ł y  o des ł a ne  z poczt  P rusk ich .  —  J e n e r a ł  Z a ­
łu s k i  zwiedziwszy pospol i t e  r uszen i e  M azo­
wieckie  donosi  o zapal e oży wiaiącym wszystkich ,  
o na ieży t em uzb r o i e n iu ,  o p r z y k ł a d n e m  zachę-  
c en iup r zez  Duchowieńs two , i o ob yw a te l s k im i  
poświęceniu się właściciel i  dób r  z iemski ch-—  
Jan P ia łaczew ski  dziś  ma  być powieszonym ; 
b y ł  namówionym do szpiegostwa p rzez  C yw iń ­
skiego  b ędącego t e r az  p r zy  wojsku Ro ssy j s :—  
,Gdy t er az  znowu wojsko nasze weszło do S ie ­
d l e c ,  t ameczni  m ieszkańcy  zapomniawszy o 
c i e rp i en i ach  tak d ługo  ich d r ęczących ,  * t r u ­
d ną  do opisania  r adością  powital i  walecznych 
rodaków.  Wód *  Naczelny  w S ied lcach  w yd a ł  
odezwę  do mie szkańców Podlas ia .  —  W a l e .  
c*ny J e n e r a ł  Jaraczew sk i  dostawszy c h o l e r y ,  
z akońc zy ł  życie poświęcone oczy£nie .  —  J e n e ­
r a ł  P ełza kó w  n ieods t ępny  V\ ielkiego X.  A.o/*»



s ta n te g o  przez cały  pobytu  w W a r s z a w ie  i t e ­
r az  w B ia ły m s to k u ,  t owarzyszy ł  mu w os t a­
t ni e j  podróży  i prawie  r a z e m  z n im zakończy ł  
życie .  Mówią t a k i e , ,  iż żyć p r ze s t a ł  K a m e r ­
d y n e r  W .  Xcia K o c h a n o w sk i.  —  W y ią tc k  z 
l i s tu  z L u b e ls k ie g o .  P u ł k  G re nad j c r ów  pod 
nazwi sk i em A s tr a c h a ń s k o  • S u w a r o w s k i , w 
p r ze eb od z i e  p r ze z  Wd/ . two Lu be l sk i e ,  w p o ­
czą tku  K w i e tn i a ,  s i a ł  się g od nym  nazwiska 
swego n iegdyś  wodza mo rd e r cy  P ra g i.  Z w ł a ­
szcza o dd z i a ł  k rążący w okol i cach d ó b r  Ż y ­
r z y n a  i B a r a n o w a , pod dowództwem Prapor* 
czyka  P ta sz n ik ó w .  fl  en ,młody Ot f i cer  po p i e ­
cach ł a z i ł ,  a co iego żo łn i e r ze ,  pod pozorem 
wyszukani a  Furażu i żywności  uchwyci l i  z 
fantów lub  i nnych  r zeczy  pok ry iomu ,  on za 
uża len iem się p r z ed  n i m ,  źle s c h o w a n y  rzecz,  
l epi ej  w obec  żalącego sig, u k r yć  s t a r a ł  sig. 
P u ł k  zas G reko w a  iuz n ie  p r zez  Kozaków , 
l e cz  p r z e z  Officeró.w do puszcza ł  sig o tw a r ­
tego zdz ie rs lwa  i wyb ie r an i a  ha raczu  od o b y ­
wate l i .  P r z y s ł a n y  na po s t e ru nek  z pu łk u  fego 
Kap i t an  ozdob iony  5ciu znakami  zas ługi ,  s t a­
nąwszy  w B a ra n o w ie , za p szen i ce  oz imne j ,  a- 
by  iej nienis/ .czyIi i n ic r abowal i  Kozacy,  k a ­
za ł  sob i e  z apłacie  ko n t ry bu c j ą  dz ie rżawcy 
d ó b r  t ych ,  koszul  2 d la  syna,  spodu i e ,  bóty 
i p iwa beczkę- dubel t owego  dla podobnego  
k am r a t a  stoiącego w K u ro w ie , a nadto dz i e r -  
żawca da w a ł  d la  koni  s i ano,  w czasie postoiu,  
wziąwszy to wszystko p szen i ce  i ednak  z n i ­
s zczy ł .  T e n ż e  za b ra ł  w Ży r zyn i e  35 korcy 
p sz en i c y ,  i Ży do m po z ł .  7 korzec  v> B a r a n o ­
w ie  i K o ń sk o w o li  s p r z ed a ł ;  gdy z B a ra n o w a  
u s t ąp i ł ,  n aza iu t rz  d rug i  p r zy j e ch a ł  Podoff ieer  
Z p o s t e r un k i em  z tegoż pu łk u  G re k o w a , koni  
p a r ę  dz i e r żawcy z pastwiska pod  dwo rem z ł a ­
pa ć  k az a ł  jakoby  na for s zpankg  by ły  p o t r z e ­
b n e ,  a wszedłs zy  w ugodg z Dz ie rżawcą za o* 
p ł a t ą  3ch rubli s r. kon i e  puś c i ł .  Poczem wy-
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s ł a ł  Kozaków za W ie p r z  do wsi U łęze  górne  
od Ekonoma  za uwolnienie  konia  wzi ął  r ub l a ,  
od innego  worek z lOcią z ł :  a od innej  oby wa te l ­
ki parg koni ,  szory i b ryczkę  gwa ł townie  zab ra ł .  
Dn i a  3 p r zy j e c ha ł  z tegoż p u ł ku  inny  Podof-  
f icer  do B a r a n o w a , z 9ciu Ko za k am i ,  wz ią ł  
Dz ie rżawcy  i Piwowara do Kap i t ana ,  s t o iące ­
go z p o s t e r u n k i e m , we wsi O sin y  do P u ła w  
n a l e ż ą c e j ,  z powodu iż od p iwa,  k tó r e  stoią- 
cy Kapi tan  w B a r a n o w ie , o d e s ł a ł  dla iego 
K o z ak ó w ,  wówczas  s toiących w K u ro w ie , Ko ­
zacy zachorowal i ,  5ciu u ma r ł o ,  a lOciu gotowi 
u m r z e ć ,  przywiez iony  Dzi er żawca  z P iwowa­
r e m  do O s in ,  zna l az ł  świadków gotowych na 
popa rc i e  tej  zb ro d n i .  Zaczęto pisać p ro tokó ł ,  
a dla wynag rodzen i a  s t ra ty  15stu K oz a kó w ,  
zgodny m t a r g i e m ,  wzi ął  dla s i ebie  s p r a ­
wiedl iwy Sędzia  Pan Kap i t an ,  rubl i  23 od 
Dz i e r żaw cy ,  p łó tna  ł okc i  I 0 i szkai  pe tk i ,  nie-  
kon t en tu i ąc  się tą umówioną nag rodą ,  p r z y ­
s ł a ł  naza iu t rz  r a n o  do Dz ie rżawcy Kozaków z 
p ropozyc j ą  Żeby d a ł  wódki  garncy 20,  p ł ó ­
tna ł okc i  20,  s zka rp e t e k  pa r  2, mas ła  faske ,  
lub  w razie pr zec iwnym aby g 0 Wzięli. Gdy  
z samego n i e dos t a tku ,  t ych  a i t y ku łó w  d z i e r ­
żawca dać  n i em óg ł ,  Kozacy wzięli  go do O - 
s in ,  ale wycieczka Polaków p rzez  G o łą b  na 
tę  s t r onę  I P is ły ,  tak ich p r z e r az i ł a ,  źe wszy­
scy z O sin  uciekl i ,  a Dz ie rżawca o swobodz i ł  
się iak by c u d e m ,  doieżdzaiąc do O s in ,  wi- 
d z i a ł  się puszczonym od konwoiu,  w O sin a ch  
zas iuz swego Sędziego n iezas ta ł .

Na wniosek 15. N iem o io w sk ieg o , wczoraj  Ja-  
ba Poselska j ednomyś ln ie  uchwal i ł a  p r ze s łać  
Rządowi  Naro;  nas ł ępu iącą  odezwę  : , , Biorąc 
na uwagę p r zeważne  okol i czności ,  w k tó rych  
się Na r ód  w obecnej  s tanowczej  chwil i ,  co do 
wszechs t ronnych  s t osunków wojennych  z n a jd u ­
je,  p r a gną c  oraz powziąść wzg l ędem tychże  s t o ­
sun kó w  i okol icznośai  z ob ron ą  kr a iu  związek
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^ ' t ' a ey ch ,  r z e t e l ną  i d o k ł a d n ą  w iadomość,  k tó-  
j aby R ep re z en t a n tó w  Nar odu  z po łożen i em  
k ra iu  pod wzg lędem wo iennym o bz n a jm ić ,  a 
razein t roskl iwość ich o t enże  zaspokoi ć m o ­
gła ,  p r a gn ąc  tym sposobem postawić w mo ż ­
ności rozwinięcia  wszelkich s i t  i ś r odków do 
zwalczenia n i eprzy j ac ie l a ;  Jzba  Posel ska ,  s t o ­
sownie  do swej pod d.  23 L ipca  r .  b .  Zapadłej  
decyzj i ,  ma hono r  wezwać Rząd  Naro:  aby za- 

po od eb ra n iu  n iniejszej  odezwy,  zw o ła ł  
>adę , k tór a  się sk ł a dać  będz ie  z Cz łonków 
i*ądu Naro: ,  z W o d za ,  z Cz łonków Jzby  Po ­

l s k i e j  po i ed ny m z każdego W dz tw a  i woj- 
®k o wy ch w czynriej  s ł użb ie  będących ,  Wybra-  
^ Jch  p r zez  Rząd Naro:  wraz  z W o d z e m  Na- 
f*e ln ym .“  Do sk ł adu  Ra dy  powyższą o d e z ­
wą oznaczonej ,  wyb ran i  zostali ze sk ł ad u  Jz- 

y Poseł: 'Lit nie Wiki, H r .  M a ła ch o w sk i N ic - 
Utl,io tvs k i, S w irsk i , C h e łm ick i,  Z w icrko w ski , 
^  $*yk, IT'iszniew ski, l i r :  O lizar , J e ło w ick i  i 
G alew ski.

J e n e r a ł  K ołaczkow sk i  p od a ł  do wiadomości  
J ' ady W o ie n n e j ,  p i ę kn y  czyp Obywa te l sk i  w a ­
lecznego p u łk u  4go p. 1. Batal jou tegoż p '  v- 
jfu wraz z Off i ce rami ,  maiąc na czele swego 
1-towodcę, p r z y s z e ł  dobrowo ln  e of iarować swo- 

pomoc przy robot ach fo r ty f i kacyjnych .  O f ­
i c e r o w i e  sami c i ąg le  p r acu i ąc  , dawali  p r zy .  
k ł a d  ż o ł n i e r z o m ,  a ci ostatni  odmówil i  wy­
nag r odzen i a  p i en i ężnego  iakie  im się s ł uszn i e  
na l eża ło ,  z o świadczeni em,  że i nne  bata l jony 
rzeczonego  p u łk u  kolejno do sypani a szańców 
spi eszyć  b ę d ą .

• k ° ' n ' le l  us t anowiony  z R a dy  Woiewódzk i c j  
i »a y Mimicy,  jyp War sz awy  t rud n i ący  się 
szacowaniem,  o d b i e r an i e m  i kwi towan iem b y ­
d ł a  na po t r zeby  Miasta Wa r s za wy  z Obwo- 
dow na des ł a neg o ,  uwiadamia szanow: O b y w a ­
tel i  aby takowe wprost  na pas twi sko między  
Boga tkami  J erozoJ imskiemi  i Mokołowski emi

odsyłal i  , k tó r e  na t en  cel ies t  ugodzone i w 
k tó r ym  miejscu to iest  p r zy  Ka rczmie  Ochota. 
p rz y l eg ł e j  rogatce J e rozo l imsk i e j ,  o d b io r e m  ł 
wydawaniem bonów,  Komit e t  każdo dz i e nu i e  p o ­
cząwszy od dnia  dz is i e j s zego  t r u d n i ć  się będz i e .

W .  J P a n n a  S za n iecka  z Xtwa Poznańsk iego  
p rzywioz ł a  w of i e rze  dla g łównego  Laza re tu  
War szawski ego  , szarpi  c ienki e j  funtów 47 , 
kompre s sów 4 0 ,  bandaży  60 i p r z e ś c i e r a d e ł  
2 na kompresy .  Oprócz  tego darowa ła  i oso­
biście r ozda ł a  ampu towanym 20 lu  żo łn i e r zom 
po nowej  koszul i .

(Ar t .  n a d . )  Z p rawdz iwą poc i echą  d o w ia d u ­
j emy  się iż Karol  N iem cew icz, synowiec  nasze* 
go pa t r ya r c h y  Ju l jana  N iem cew icza , z d o ł a w ­
szy ujść z więzienia  w Rossj i  , cudem prawie  
powróc i ł  na ł ono  rodaków i p r zy i ac iół .  O b y ­
watel  len kochany i szanowany od wszys tkich ,  
a szczególniej  w L itw ie , gdzie  u r ząd  Mai s z a l ­
ka  Brzeski ego pias tował ;  zaraz po wybuchn i ę ­
ciu naszej  r ewoluc j i  pochwycony,  wraz z wie­
lu obywate lami  równie  iak on myś lącemi  , do 
G rodna  uwiez ionym zos t a ł  i t amże  uwięz io ­
ny.  Lecz mąż. ten n i eu t r ac i ł  męs twa w n i e s z ­
częściu , a us łyszawszy za l edwie  o t r yumfach  
wojsk naszych , k a r m i ł  się nadz ie l ą  p r ę d k i e ­
go uwolnieni a ; iakoż po wejściu na Li twę  J e ­
n e r a ł a  G ie łg u d a , z d o ł a ł  u sku teczn ić  swój za­
mi a r  , i s ch ro n i ł  się do puszczy Bia łowie sk ie j ;  
lecz n ie  sądząc  się bezp i ecznym gdyż pa r ę  s e t  
dukatów  naznaczono za iego g łowę  , z e b r a ł  
sto k i l kunas tu  ochotników , maiąc zamia r  po ­
ł ączyć  się z J e n e r a ł e m  C hłapow sk im . Mimo 
wszelkich us i łowań p rzeds ięwz ięc i e  to sp e ł z ło  
na n i czem ; a l bowiem o d dz i a ł  iego po k i l ku  
chwalebnych n t ar czkach z Kozakami  na p a d n i ę ­
ty od p rzewy ższśiącej  s i ł y ,  r ozproszonym zo ­
s t a ł .  N iem cew icz  i ed na k  w ch łopsk i em od z i e ­
niu z d o ł a ł  ujść r ąk  n i e p r z y j a c i ó ł ,  a idąc na 
dzi eń  po 7 i więcej m i l ; niosąc w zawinią tka
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c a ł y  swój  p o z o s t a ł y  m a j ą t e k  , wa l cz ąc  z g ł ° *  
d e m  i uę r lzą  ; w r ó c i ł  n a r e s z c i e  na  ł o n o  o j c z y ­
z n y  i r o d a k ó w ,  m i ę d z y  k t ó r e i n i  n i e z a d ł u g o  g o ­
d n e  s i e b i e  z a j m i e  m i e j s c e .  C h w a ł a  ci , n i e o d ­
r o d n y  p o t o m k u  s z l a c h e t n e g o  r o d u  , M ę ż u  k t ó ­
r y  u t r a c i w s z y  w s z y s t k o ,  n i e w a h a ł e ś  p o św i ę c i ć  
n i e p e w n y m  l osom życi a  t wo i eg o  ; a b y  iak z a ­
ws z e  s t ać  s ię  u ż y t e c z n y m  o j c z y ź n i e .  C h w a ł a  
c i ,  c h w a ł a  p o d o b n y m  t o b i e  o b y w a t e l o m .  A.  Ą.

( Dok ończenie f io z k a z u  dzień: z d n ia  1 L ip c a ) .
Ozdobien i  k r z y z e m  s r e b r n y m . W pu łk u 4 strzel: 

kpo: ,  Wachmis t rz  star: Pawł owski  Fel i : .  W a c h ­
mistrze młodsi :  Pohl  Kar: ,  .Szadkowski And:  i .La­
ski  Jg: ,  Żołnierze;  Rąmanaj tys And: ;  -Baszkiewicz 
Mik: ,  Ifatikiewicz Józ: ,  Kul ikowski  Bła: ,  Wiśnie­
wski  Stan: ,  Jackowski  P i o t r ,Mia łkowski  Krzy: ,  Mo­
rza Winc:  i Niewiada Józ: .  W’ dywizjonie  Karabi ­
nierów,  Wachmist rze;  J -piszeiyski Toin: ,  Podoffię: 
Małkowski  Piot r ,  Karabiniery:  SawCzyński Jakób i 
Ziel iński  Karol .  Z Sztabu 1 korp:  iązdy,  Po.-loffi: 
Łoiewskl .  W  p u ł k u  1 iazdy Mazurów,  Wachmist rz  
MuszaUki  Kar: ,  Podchor .  Greinbrcki  Juz:,  Podoftic:  
PoUkowski  Józ: ,  Knubloch Lepp:  i Cielecki  Józ:,  
W  p u ł k u  2 iazdy Mazurów,  Wachmi st rz  Zabiegi  
Cypr : ,  Podoffię:  Kleczkowski  Ad:,  Gąsiewski  Ky- 
ehard,  Kozłowski  Ur: ,  Ostrowski  Nep: ,  B i eńkow­
ski Stani:  i Ror ingier  Fr : ,  Sztabs-Trębacz F.leit ,  
Żołnierze :  Kucharski  F r : ,  Trębiński  Jan i Koziń­
ski  Wal : .  W pu ł ku  1 iazdy Krak: ,  Pudofficero: 
Kr au z  Ant : ,  Lisicki  Piot r ,  Bartosiewicz, Jg:  i Lie-  
rven Adolf ,  Żołn i erze :^Ser wi ńsk i  Fr :  i Śl iwiński  
Jan.  W p u ł k u  2  iazdy Sąndorn: ,  Podchor.- Stawiar-  
ski Xaw: .  W  szwadronie iazdy Or ła  Białego,  Po- 
dofficer Tymjan Bal.

DONI ESI ENI A.
W I N O  za niską cynę zpowod.i  wyiazdu do 119- 

byeia a mianowicie:  Reńskie Niereiistejner w najlep­
szym ga tunku ,  niefabrykowane,  wpros t  z miejsca 
sprowadzone,  zwykle przez Doktorów rekpinendo- 
wane dla konwaiesantów,  butelka  po zł.  5 , a dla 
biorących 20 butel-ek razem lub więcej  po zł .  4  
gr.  15, -St Jul jen zł .  3 gr.  1 0 , Chateau Margaux 
z ł .  4- Zgłos ić  się dq Rządcy domu Nr 493 przy 
ul icy Miodowej.

MUNDDR i ra j tuzy ułańskie  z* szlifami,  oraz pan- 
tedjony Adjutauckie wszystko granatowe z amar an-

t owetn  s ukna  cienkiego,  m ał o  u ż y w a n e ,  są dos p t z e -  
dania  za p o m ie r ną  cenę ,  dowi ed z i eć  się mo żn a  w 
D r u k a r n i  K u r j e r a  Wa r sz awsk i eg o .

Podpisany Komornik  czyni  wiadomo publ iczno­
ści, że zaięte prawnie effekta,  to test-- pantaleon,  
softy,  krzesła,  stoliki,  kantorek ,  biórko,  szafy ze- 
gar  graiący,  komody,  lust ra,  ł óżka ,  t ron,  wina’ wę­
gierskiego beczek 6  i inne przedmioty w Warsza-  
wie przy ul icy Rynek Nowego-miasta w domu pod 
N’r  359 w d m u  26 Lipca r. b. o godzinie 10 z rana.  
przez publ iczną l icytacją za gotowe pieniądze sprze­
dane będą.  Onufry Z a b o r o w s k i  K. 5

Uwiadamia się publicznos'ć,  iż w dniu 26 b l i i i  
r. o godzinie 2  z rana,  w Warszawie przy ul icy Grzy- 
bpwskiej  Nrp 1029, effekta iako to: szafy,  biórko,  
s toły,  ł użko ,  stoliki,  kufry i gorzałkę  różnego ga­
t unku  publ icznie sprzedane bfda .  D y M y ń s k i  K 

Uwiadamia się Publ iczność,  ‘i£ w d. 27 t,. m.’ i 1 . 
o godzinie 9 z rana,  w Warszaw ie przy n| icy Fran­
ciszkańskiej  Nro 1798, effekta iako to; biórko,  sto­
ł y ,  szafy,  kąnapa,  krzesła ,  zwierciadła,  koperszty-  
cl.y, suknie męzkie i t .  p, za gotowe pieniądze pu- 
b l iczme sprzedane będą.  D \  d y ii s k i ,  K

f I J ' ®  - ,n- ° ‘' «bra„o od podejrzanej
o&oby KLACZ lat 5 ruaiąca, t u  Cżystem,  Własei-  
ciel odbierze za udowodnieniem przy ulicy Swie- 
to-Krzyskiej  w domu Malcza pod Nrera 1339

U rzą d  W u v-icypa lny  M .  S ,  H ' . Gdy starcza-  
konny Mojżesz Salomon Ejger ,  uzyskane c'wiade- 
ctwo zKas sy  g łówne,  po d d. 26 Października  1830 
roku Nr  221 1 51-  na z łozoną  kaucją w Listach za­
stawnych w summie zł.  1 2 , 0 0 0 . na pewność do t rzy  - 
inapia warunków kont raktu  odos t awę  oleiu prepe-  
rowanego do opalania latarń zawartego,  podczas re- 
wolucji  zagubi ł ,  przeto ost rzega interessowane o- 
soby i i  ieżelt  w przeciągu dni  1 4  od daty pierwsze­
go ogłoszenia n i kt  się z pretensją do rzeczonej  ka u ­
cji niezgłosi ,  takowa właścicielowi wydaną będzie.
— Referendarz Stanu,  Pr ez ydent  J, Ł a s z i z y ń s k i .   •
Sekretarz  J lny,  G. J a h o łk o o s k i .

Znalezioną T A B A K I E R K Ę  srebrną,  odebrać moźua 
przy  ulicy R y ma r sk ie j  Nr ?42  w handlu Osieckiego 

Na dniu 20 b. ni. z rana,  uięty został  b i e g a j ą c y  
po ulicach KON. Właściciel  za udowodnieniem i 
zwrotem kosztów,  o j ebrać  może przy ujiey Żela­
znej  pod Nrem 1 1 4 1  Li t t :  A.

Dziś rano stopni  ciepła 12. Wczoraj  w połud:  81 
' ł 'EATG NARODOWY.  Jut ro  Damn B i* U . '


